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w y ty czo n y ch  o g ó ln y c h  zadań p la n  n a k ła d a  n a  gosp od ark ę  n aro d o w ą  obow iązek  
o sią g n ię c ia  m a k sy m a ln eg o  przyrostu  dochodu n aro d o w eg o  i najb ard ziej e fek ty w n eg o  
jego  zu ży cia  oraz u sta la  n a stęp u ją c e  p o d sta w o w e  w sk a źn ik i:

1968 :1967 w  «/o

D ochód n a ro d o w y  w y tw o rz o n y  105,4 
ren to w n o ść  fu n d u szó w  w ła sn y c h  p rzem y słu  so c ja lis ty cz n e g o  i b u d o w n ic tw a  116,5
p rzem y sło w a  p ro d u k cja  to w a ro w a  1106,4
p ro d u k cja  b u d o w la n a  i m o n ta żo w a  107,5
prod u k cja  ro ln icza  brutto  102,7
in w e s ty c je  110,7
o broty  h a n d lu  za gran iczn ego  107,0
fu n d u sz  to w a r o w y  103,9

S zczeg ó ln ie  d u ży  n a c isk  k ła d z ie  s ię  w  p la n ie  n a  k on ieczn o ść  szy b k ieg o  tem p a  
ro zw oju  p rzem y słu  e lek tro tech n iczn eg o , p ro d u k cji n a u k o w y ch  p rzy rzą d ó w  p o m ia ­
ro w y ch  oraz p rzem y słu  ch em iczn eg o  w  z a k res ie  p e tro ch em ii, tw o r zy w  sz tu czn y ch  
i w łó k ien  sy n te ty c z n y c h  —  o g ó ln ie  m ó w ią c  ty c h  d z ia łó w  prod u k cji, k tó ry ch  w a g a  
dla k sz ta łto w a n ia  s tru k tu ry  w y so k o  w y d a jn e j g o sp od ark i je st  d ecy d u jąca . Jako  
n o w y  e lem en t zw ią za n y  z  N o w y m  S y stem e m  E k o n o m iczn y m  (N O S ) w p ro w a d zo n o  
do p la n u  w sk a ź n ik  r ep ro d u k cji tr w a ły ch  śro d k ó w  p ro d u k cy jn y ch , co p o zw o li na  
m ierzen ie  w y k o n a n ia  p la n ó w  in w e sty c y jn y c h  p r z ed sięb io r stw  i k o m b in a tó w  e f e k ­
ty w n o śc ią  w sz y s tk ic h  is tn ie ją cy c h  i  n o w o  z a in w esto w a n y ch  śro d k ó w  trw a ły ch . W  za­
k r e s ie  stan dardu  ży c ia  p rzew id u je ' s ię  w z ro s t rea ln y ch  d och od ów  o 4°/o n a  g ło w ę  
lu d n o śc i i ró w n o czesn y  w zro st w  ty m  sa m y m  sto su n k u  po d a ży  k o n su m p cy jn y ch  
to w a r ó w  p r z em y sło w y c h  i a r ty k u łó w  sp o ży w czy ch .

D la  ,p o d k reś len ia  p o lity czn eg o  ch ara k teru  zadań  p la n u  gosp od arczego  na 1968 r. 
p o s łu ży m y  s ię  n a s tęp u ją c y m  w y im k ie m  ze  w stęp u  do u s ta w y  o p la n ie :

„W y k on an ie  p la n u  gosp od arczego  1;968 r. w z m o cn i i u tr w a li N iem ieck ą  R e ­
p u b lik ę  D em o k ra ty czn ą  pod  w z g lęd em  p o lity cz n y m , gosp od arczym , k u ltu ra ln y m  
i  m ilita r n y m , jak  r ó w n ie ż  p o d n ies ie  s to p ę  ży c ia  lu d n o śc i. J e st  to  jed en  z  e le ­
m e n tó w  w a lls i k la so w ej z im p eria lizm em  za ch o d n io n iem ieck im , jak  te ż  w a żn y m  
czy n n ik iem  b ezp ieczeń stw a  eu ro p ejsk ieg o  i  le ż y  w  in te r e s ie  w sz y s tk ic h  o b y w a ­
t e li  N ie m ie ck ie j  R ep u b lik i D em o k ra ty czn e j” *

Tadeusz K rajczycki

R Y N E K  P R A C Y  N R F  W O K R E SIE  D E P R E S JI G O S P O D A R C Z E J 1

N R F  od p oczątk u  sw eg o  is tn ie n ia  a ż  do 1964 r. zn a jd o w a ła  s ię  w  o k r e sie  
szczeg ó ln ie  k o rzy stn ej k o n iu n k tu ry . J e d y n ie  p rze ło m  la t  1957— 1958 i  1962— 1963 
b y ł n ieco  m n ie j k o rzy stn y , a tem p o  w zro stu  g o sp od arczego  zn a czn ie  o s ła b ło . M im o

* Artykuł opracowano na podstawie: Mitteiliu n g  d e r  S t a a t l l c h e n  Z e n t r a l n e r w a l t u n g  f i i r  
S t a t i s t i k  i i b e r  d i e  E n t w i c k l u n g  d e r  V o l k s w i r t s c h a f t  i m  J a h r  1967. „Die Wirtschaft”  nr 5/1968; 
K. D. S e i f e r t ,  1967 — E r f o l g  u n d  V e r p f l l c h t u n g . „Die Wirtschaft”  nr 5/1968; G e s e t z  
i i b e r  d e n  V o l k s w i r t s c h a f t s p l a n  1968. „ G e s e t z b l a t t  d e r  D D R ”  t. I, nr 18/1967; przemówienie 
G. Schurera, przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania, wygłoszone na posiedzeniu 
Izby Ludowej NRD („Die Wirtschaft”  nr 51—52/1967); S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  d e r  D D R , 1967.

1 B. G 1 e 11 z e, dokonując oceny sytuacji gospodarczej NRF w 1967 r., podkreśla, że 
ostatnie załamanie gospodarki miało wyraźny charakter ostrej depresji gospodarczej w od­
różnieniu od tendencji recesyjnych występujących w  niektórych okresach poprzednich 
(„W W I — Mitteilungen”  nr 1/1968, ss. 1—6).
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w y stą p ien ia  w y ra źn y ch  ozn ak  r ec esji, do sta n u  d ep resji gosp od arczej, tj . do sta n u , 
w  k tórym  n a s tęp u je  sp a d ek  za tru d n ien ia  i p ro d u k cji .poniżej p u n k tu  ró w n o w a g i, 
n ie  d o c h o d z iło 2. W  ty m  u k ła d z ie  za p o trzeb o w a n ie  n a  s i łę  rob oczą  b y ło  bardzo  
w y so k ie , sto su n k o w o  też  ła tw o  z lik w id o w a n o  w  c ią g u  za le d w ie  o śm iu  la t  1950— 
1958 (tab ela  I), w y so k ie  w  p o czą tk o w ej fa z ie  tego  ok resu , b ezrob ocie.

Jak  w y n ik a  z  ta b e li I, stan  p e łn e g o  za tru d n ien ia  N R F  o s ią g n ę ła  n a  p rze­
ło m ie  la t  1958— 1959. N a stą p iło  w ó w cz a s  n ie ja k o  d ru g ie  sta d iu m  ry n k u  p racy;  
po la ta ch  bezrob ocia  n a s tą p ił k ró tk o tr w a ły  zresz tą  okres „pełnego  za tru d n ien ia ”.

W  za ch o d n io n iem ieck iej litera tu rze  ek on om iczn ej u w a ża  s ię , że bezrob ocie  
w  gran icach  3%> o g ó ln e g o  za tru d n ien ia  s ta n o w i s ta n  „pełn ego  za tru d n ien ia ” 3. Oo 
p ra w d a  b ard ziej sz c ze g ó ło w e  d e fin ic je  sta n  ten  p rzy p isu ją  sy tu a cji, w  k tórej  
p op yt p rzek racza , a co n a jm n ie j r ó w n o w a ży  p od aż s iły  roboczej i to n ie  ty lk o  
pod w zg lęd em  ilo śc io w y m , a le ta k że  ja k o śc io w y m  —  to  jed n ak  p o w szech n y m  
m iern ik iem  ilo śc io w y m  sto p y  bezrob ocia  jest p rzytoczon y  p o w y żej w sk a ź n ik  l ic z ­
b o w y .

TABELA I

Bezrobotni, wolne miejsca pracy, cudzoziemcy w N R F  oraz H’ Berlinie zachodnim w latach 1950-
1967 (średnie roczne)

Rok Bezrobotni W spółczynnik W olne miejsca Cudzoziemcy
bezrobocia pracy

1000 % 1000 1000

1950 1 580 10,2 116 _
1951 1 432 8,9 116 —

1952 1 379 8,4 115 —

1953 1 259 7,5 123 —

1954 1 221 7,0 137 70
1955 928 5,1 200 77
1956 761 4,0 219 95
1957 66 i 3,4 217 105
1958 683 3,5 216 123
1959 476 2,4 280 152
1960 271 1,2 465 279
1961 181 0,9 552 475
1962 155 0,7 574 629
1963 186 0,9 555 773
1964 167 0,7 612 986
1965 147 0,7 549 1 119
1966 161 0,7 540 1 244
1967* 466 2,2 302 1 034

Źródło: Taschenbuchfiir die Wirtschaft 1965, s. 11 oraz „Amtliche Nachrichten” - zeszyty różne. 
Uwaga! Do 1960 r. bez Saary i Berlina zachodniego 
*) obliczenia przybliżone.

! Jako punkt równowagi w  tym wypadku przyjęto stan, w  którym wzrost produktu 
społecznego brutto oraz produkcji przemysłowej netto w porównaniu z odpowiednimi kwar­
talnymi okresami poprzednimi był równy lub wyższy od zera. Wszelkie wahania koniunk­
turalne dodatnie w  stosunku do tego punktu uznano jako zjawisko recesyjne, natomiast 
wahania ujemne, poniżej tego punktu (zerowego) uznano jako zjawiska depresyjne („DWI- 
-Berichte” nr 10/1967, s. 291).

J Podstawowym miernikiem sytuacji na rynku pracy jest tzw. współczynnik bezrobocia 
mierzony liczbą bezrobotnych w  stosunku do zależnej ludności aktywnej (najemnej). W NRF 
ekonomiści już przy 3'/« stan ten traktują jako pełne zatrudnienie. Politycy socjalni stan
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W  1960 r. ry n ek  p ra cy  N R F  zn a la zł s ię  w  o k r e sie  tzw . n ad m iern eg o  za tru d ­
n ien ia . C h ara k tery sty czn y m  d la  teg o  sta d iu m  ry n k u  p racy  je st  to , że  p o p y t w y ­
ra źn ie  p rzew y ższa  pod aż pracy . S ta n  n a d m iern eg o  za tru d n ien ia  u trzy m y w a ł s ię  
w  N R F  aż do lis to p a d a  1966 r . L iczb a  w o ln y c h  m iejsc  p ra cy  z n a czn ie  p rzek ra ­
cza ła  lic z b ę  b ezro b o tn y ch  (ta b e la  II). O zn aki r e c e s j i  gosp odarczej o b serw o w a n e  
g łó w n ie  w  za k res ie  prod u k tu  sp o łeczn eg o  i p ro d u cji p rzem y sło w ej pop rzed za ły  
n ie ja k o  zm ia n y  n a  ry n k u  p racy  i  b y ły  w id o c z n e  ju ż  zn a czn ie  w c ze śn ie j. P o  o k re -

TABELA II

Bezrobotni, wolne miejsca pracy, cudzoziemcy w N RF  oraz w Berlinie zachodnim ( wahanie sezono­
we w latach 1965 — 1968)

Miesiąc 1965 

a b

Bezrobotni 

1966 1967 

a b a b

1968 

a b

1965

W olne miejsca 
pracy 

1966 1967 1968

w 1000

Cudzoziemcy  

1965 1966 1967 1968

Styczeń 206 1,3 269 1,2 621 2,9 672 3,2 563 548 255 303 952 1 127 1 068 903
Luty 291 1,3 236 1,0 674 3,1 590 609 592 276 365
Marzec 201 0,9 141 0,6 576 2,7 665 622 302 1 062 1 233 1 054
Kwiecień 127 0,6 121 0,5 501 2,3 661 596 296
Maj 107 0,5 108 0,5 458 2,1 683 608 309
Czerwiec 95 0,4 101 0,4 401 1,9 703 621 326 1 1641 314 1 024
Lipiec 89 0,4 101 0,4 377 1,8 729 619 337
Sierpień 86 0,4 106 0,5 359 1,7 720 594 347
Wrzesień 85 0,4 113 0,5 341 1,6 700 536 336 1 217 1 313 991
Październik 92 0,4 146 0,6 361 1,7 659 436 310
Listopad 119 0,5 216 1,0 395 1,8 583 319 280
Grudzień 178 0,8 372 1,6 526 2,4 523 252 250 1 1241 105

a) 1000
b) współczynnik bezrobocia, tj. liczba bezrobotnych w stosunku do ludności aktywnej zawodowo, niesamodzielnej. Do 
1966 r. włącznie współczynnik bezrobocia obliczano w stosunku do stanu z końca 1963 r., kiedy to liczba niesamodzielnych

wynosiła 22 669, od 1967 współczynnik ten obliczany jest w stosunku do ludności aktywnej, ustalanej przy pomocy badań 
prowadzonych metodą reprezentacyjną (Mikrozensus).

Źródło: „Amtliche Nachrichten der Bundesanstalt fiir Arbeitsvermittlung und Arbeitslosenversicherung” — zeszyty 
różne.

s ie  p rzy sp ie szo n eg o  w zro stu  gosp odarczego  w  r. 1964, ju ż  w  1965 r. tem p o  w zro stu  
zarów n o p rodu ktu  sp o łeczn eg o  bru tto , jak  i p ro d u k cji p rzem y sło w ej sta w a ło  s ię  
coraz  s ła b sze . N a  ry n k u  p ra cy  w cześn ie j od w zro stu  b ezrob ocia  ten d e n c je  r e c e ­
sy jn e  o b ser w o w a ć  m ożna b y ło  w  zm n ie jsza n iu  s ię  lic z b y  w o ln y c h  m ie jsc  pracy . 
J eszcze  w  lu ty m  1966 r. zap o trzeb o w a n ie  n a  s i łę  rob oczą  u tr z y m y w a ło  s ię  w  g ra ­
n ic a ch  p op rzed n iego  1965 r. P o czą w szy  o d  m a rca  1966 r. liczb a  w o ln y c h  m iejsc  
p ra cy  w  p o ró w n a n iu  z ro k iem  u b ieg ły m  za czę ła  szyb k o  m aleć . W zrost lic zb y  b e z ­
rob otn ych  d a ł s ię  w y ra źn ie j  za o b serw o w a ć  dop iero w  IV  k w a r ta le  1966 r„ a w ię c  
w  c za s ie  k ie d y  g osp od ark a  N R F  zn a la z ła  s ię  ju ż  w  o k resie  d ep resji (ta b e la  II) l.

pełnego zatrudnienia uzależniają dodatkowo od szeregu czynników socjalnych i bytowych. 
Współczynnik ten w  innych krajach kapitalistycznych przyjmuje się w granicach od 2 do 4’/o. 
(„Bundesarbeitsblatt”  nr 8/1967, s. 215).

* W warunkach pełnego zatrudnienia w NRF pracodawcy mieli skłonność do zachowa­
nia swojej siły roboczej, a poczęli ją redukować w  szerszym zakresie dopiero po wyraź-
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O becn ie  ek o n o m iśc i za ch o d n io n iem ieccy , o c en ia ją c  la ta  1960—>1:966 (p ierw sze  
trzy  k w a rta ły ), m ó w ią  o  „przegrzan iu  ryn k u  p r a c y ” i zw ią za n y ch  z  ty m  n ie ­
k o rzy stn y ch  z ja w isk a ch  dla ca ło śc i g o sp o d a rk i ta k ic h  jak: n a c isk  na p ła c e  i szybki 
ich  w zrost, n a d m iern y  im p ort cu d zoziem ców , n ied o sta teczn e  in w e sto w a n ie  w  za­
k resie  m o d ern iza cji i u n o w o cześn ia n ia  ap a ra tu  p ro d u k cyjn ego  itp . G ło s i s ię  teorie
0 k o n ieczn o śc i za ch o w a n ia  w  p rzy sz ło śc i „ n o rm aln ego  —  o p ty m a ln e g o ” stan u  b e z ­
rob o tn y ch  w  gra n ica ch  śred n io  ro czn ie  około  p ó ł m ilio n a  osób. T a rezerw o w a  
arm ia bezrob otnych  m ia ła b y  za b ezp ieczać  p r a w id ło w y  ro zw ó j gosp odark i N R F. 
P rzy p o m in a  s ię  tu  n a w et coraz czę śc ie j  te zę  sz w e d z k ie g o  ek o n o m isty  S v en n ilso n a ,  
g łoszoną  pod k o n iec  la t  c zterd zie sty ch , w  m y śl k tó re j o b n iże n ie  s ię  w sp ó łczy n n ik a  
bezrob ocia  p o n iże j 2%  n ie  p ro w a d zi do w zro stu  e fe k ty w n e j  w y d a jn o śc i p racy  
w  sk a li m ak ro ek o n o m iczn ej, p o n iew a ż  w ó w cz a s  w łą cza  s ię  do p ro cesu  produ kcji 
ró w n ież  „ e lem en ty  sch o rza łe , m o r a ln ie  z d ep ra w o w a n e” . W zrasta  w ó w cz a s  w s k a ź ­
n ik  za ch o ro w a ń ; zagrożon a  zo sta je  d y scy p lin a  pracy , a w  w y n ik u  ty c h  z ja w isk  
w y d a jn o ść  p ra cy  w  sk a li  o g ó ln e j m a le je  lu b  n ie  rozw ija  s ię  w ła ś c iw ie 6.

Z drug iej s tro n y  k r y ty k u je  s ię  a k tu a ln ie  w  N R F  co ra z  szerzej w ła d z e  g o sp o ­
darcze za im p o rt s iły  roboczej w  d o ty ch cza so w y ch  ro zm iarach , u trzy m u ją c , że  im ­
port ten  w  o k resie  w y so k ie j  k o n iu n k tu ry  w p ra w d z ie  sp rz y ja ł p od trzy m a n iu  
tem p a  w zro stu , w  d łu g iej p e r sp e k ty w ie  opóźn ia  jed n a k  m o d ern iza c ję  aparatu  
p ro d u k cy jn eg o  i p o w o d u je  n a d m iern ą  ro zb u d o w ę in fra stru k tu ry , k tó ra  w  p r z y ­
sz ło śc i m o że  s ię  okazać zbędna lu b  ź le  u k ieru n k o w a n a  (np. b ęd źie  p otrzeb n a  w ię k ­
sza liczb a  d o m ó w  sta r có w  n iż  sz k ó ł, k tó r e  s ię  te r a z  b u d u je  d la  d z iec i cu d zo z iem ­
c ó w  lu b  m ieszk a n ia  d la n ich , k tó r e  w  ra z ie  r eem ig ra c ji cu d zo z iem có w  m ogą  się  
ok a za ć  zbędne). U w a ża  s ię  też , że  tw o r ze n ie  n o w y ch  m iejsc  p ra cy  dla cu d zo z iem ­
có w  sy s tem a ty c zn ie  o g ran icza  k o n su m p cję  lu d n o śc i n ie m ie ck ie j  i opóźnia  w zrost  
sto p y  ży c io w ej °. N iek tó rzy  ek o n o m iśc i i  p o lity c y  w ręcz  tw ierd zą , że  ob ecn e  b e z ­
ro b o c ie  zo sta ło  „sp row ad zon e z za g ra n icy ” n a  sk u tek  n ie w ła śc iw e j  polityka a n ­
ga żo w a n ia  w ię k sz e j  lic zb y  r o b o tn ik ó w  a n iż e li m ożna za b ezp ieczyć  m ie jsc  p racy  
dla  lu d n o śc i n ie m ie ck ie j  w  r a z ie  za ła m a n ia  s ię  k o n iu n k tu ry  gosp odarczej.

P o  raz p ie r w sz y  w  c ią g u  u b ieg ły ch  17 la t lic zb a  b ezrob otn ych  w  N R F  w zro sła  
w  o k r e sie  o sta tn ie j  d ep resji gosp odarczej w  IV  k w a r ta le  1966 r. W  o k resie  s t y ­
czeń—lu ty  1967 r. liczb a  b ezro b o tn y ch  p rzek ro czy ła  600 tys., s ta n  p e łn eg o  z a tru d ­
n ien ia  zo sta ł zagrożon y , w sp ó łcz y n n ik  bezrob ocia  o s ią g n ą ł 3fl/», liczb a  w o ln y ch  
m iejsc  p r a c y  o b n iży ła  s ię  zn a c zn ie  w  p o ró w n a n iu  ze s ta n em  b ezrob ocia . Od 
16 m ie s ię c y  tr w a  n iep rzerw a n ie  s ta n  z a ch w ia n ia  r ó w n o w a g i n a  ry n k u  p ra cy  N R F
1 ja k k o lw iek  n ie  za ch o d z i ta m  o b a w a  p o w a żn ie jsz eg o  k ry zy su  w  ty m  za k resie , s y ­
tu a cja  ta  je s t  p rzed m io tem  sz czeg ó ło w y ch  an a liz  w ła d z  p o lity cz n y c h  i gosp o d a r­
czy ch  N R F.

N a leży  p rzy  ty m  p o d k reślić , że  b ezro b o cie  w  o k r e sie  te j d ep resji gosp o d a r­
czej b y ło b y  n ie w ą tp liw ie  zn a czn ie  u c ią ż liw sz e , g d y b y  n ie  „k lap a  b ezp ieczeń stw a ” 
w  p o sta ci cu d zoziem ców . P o  p ro stu  w  m o m en cie  zag ro żen ia  ry n k u  p racy  sp o w o ­
d ow a n o  r eem ig ra c ję  około  400 ty s . cu d zo z iem có w  i zred u k ow an o  ich  liczb ę  
z 1 313 ty s. w e  w r ze śn iu  1966 do 903 ty s. w  sty c zn iu  K9G8 r., a  k o m isje  w e rb u n ­
k o w e  w e  W łoszech , H iszp a n ii, G recji, T u rcji i P o rtu g a lii o g r a n icz y ły  sw ą  d zia ­
ła ln o ść  do m in im u m .

niejszym wystąpieniu oznak recesji. Wszak jeszcze w  1965 r. siła robocza była najbardziej 
poszukiwanym „towarem”  na rynkach NRF ( L ’ć v o l u t i o n  d u  m a r c h ć  d u  t r a v a l l  e n  E u r o p a  
occidentate. „Problemes Economiąues”  nr 1032 z 12 X  1967).

! „W W I — Mitteilungen”  nr 10/1967, ss. 269—274.
• R t i s t o w ,  G a s t a r b e i t e r  — G e w l n n  o d e r  B e l a s t u n g  f i i r  u n s e r e  V o l k s w l r t s c h a f t .  W: Pro­

biernie der a u s l d n d l s c h e n  A r b e i t s k r a f t e  i n  d e r  B u n d e s r e p u b l i k .  Berlin 1966, ss. 35—48.
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G dyby zach ow an o  d o ty ch cza so w ą  lic z b ę  cu d zoziem ców , b ezrob ocie  w  sty czn iu
1968 r. w y r a z iło b y  s ię  lic zb ą  p r a w ie  1 m ilio n a  osó b . T ak i b y ł b o w iem  fa k ty czn y  
sta n  zm ian  n a  ry n k u  p r a c y 7.

J a k k o lw iek  ocen a  ro zm ia ró w  b ezro b o cia  w  sty c zn iu  1968 r. je s t  w  zasadzie  
n ie ty p o w a  dla a n a lizy  te g o  z ja w isk a  ze  w z g lęd u  n a  w y stęp u ją c e  w  ty m  o k resie  
z reg u ły  w y so k ie  b ezro b o cie  sezo n o w e  —  g łó w n ie  w  b u d o w n ic tw ie  —  n a le ży  
stw ierd zić , że śred n io  na p rzestrzen i 1967 r. k sz ta łto w a ło  s ię  ono r ó w n ież  w y ­
sok o , n a  p o z io m ie  466 ty s . o só b , tj. o k o ło  2,2Vo o g ó łu  za tru d n ion ych  i b y ło  w y ż sz e  
od  śred n iego  b ezrob ocia  w  1966 r. o 300 ty s., a w ię c  b y ło  z ja w isk iem  w y k ra cza ją cy m  
p oza  w a h a n ia  sezo n o w e  c h a ra k tery sty czn e  d la  teg o  okresu . Jak  w y k a zu je  a n a liza  
stru k tu ry  b ezrob ocia , dotyk a  ono r ó w n ież  ty ch  d z ied zin , k tó re  n a  o g ó ł n ie  u le ­
g a ją  w a h a n io m  sezo n o w y m , np. p rzem y sł m eta lo w y , g ó rn ictw o  i  in n e  zaw od y  
(tab ela  III).

TABELA III

Struktura bezrobocia w styczniu 1968 r. w NRF oraz w Berlinie zachodnim

Grupa zawodowa Razem Mężczyźni K obiety
1000 % a

w
b

1000
a

w
b

1000

Robotnicy bez kwalifikacji 132 19,7 121 11 11 3
Budowlani 122 18,1 122 21 — —

Komunikacja
Pracownicy biurowi zarządów

37 5,5 36 6 1 1

i organizacji
K owale, ślusarze, mechanicy, i inne

35 5,3 16 7 19 36

zawody pokrewne 35 5,2 33 19 2 2
Hutnicy i przetwórstwo metali 32 4,7 26 18 6 5
Leśnicy i rybacy 29 4,3 23 — 6
Kamieniarze, ceramicy, wytop szkła 25 3,7 23 1 2 1
Handlowcy 23 3,4 9 8 14 15
W łókiennicy 20 3,0 4 4 16 18
Przetwórstwo drewna 15 2,2 13 6 2 —

Maszyniści i zawody pokrewne 13 1,9 13 2 — —

Oczyszczanie 13 1,9 3 1 10 15
Górnictwo 11 1,6 11 2 — —

Pom oc dom owa 6 0,9 — — 6 16
Pozostałe 10 grup zawodu 125 18,5 74 34 51 51

R a z e m 673 100,0 527 140 146 163

Ź ródła: ,,AmtIiche Nachrichten” nr. 3/1968, s. 192-193
a) bezrobotni
b) wolne miejsca pracy

B ezro b o c ie  w śró d  lu d n o śc i n ie m ie ck ie j  n a jb a rd zie j do tyk a  ro b o tn ik ó w  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  oraz lu d n o śc i w ie k ie m  sta r sz e j, k tó ra  z reg u ły  n a jp ie r w  p o d -

7 Należy podkreślić, że część osób, która traci zatrudnienie w okresie recesji, nie reje­
struje się jako bezrobotni — zwłaszcza kobiety zamężne — 1 wstrzymuje się po prostu od 
dalszej pracy zarobkowej. Wówczas nie wzrasta liczba bezrobotnych, zmniejsza się jednak 
współczynnik aktywności zawodowej. Rozmiary zatem zmian na rynku pracy NRF są jeszcze 
większe aniżeli wynika to z oficjalnych statystyk urzędów pracy.
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le g a  r e d u k c j i8. B ezro b o c ie  k o n cen tru je  s ię  o b o k  w y m ie n io n e g o  b u d o w n ic tw a  r ó w ­
n ież  w  ta k ich  d z ied zinach  jak  k o m u n ik a cja , za w o d y  zw ią za n e  z p rzem y słem  
m eta lo w y m , w łó k ie n n ic zy m , d rzew n y m  i  g ó r n ic tw e m 9. S ą  to z a w o d y  w  w ię k ­
szośc i w  da lszym  c ią g u  uch od zące  jak o  „m ęsk ie” , s tą d  liczb a  b ezrob otn ych  m ę ż ­
czyzn  je st  zn aczn ie  w y ż sz a  n iż  k o b iet. W  s ty c zn iu  1.968 r. b y ło  5,2.7 bezrob otnych  
m ężczy zn  i z a led w ie  146 b ezrob otn ych  k o b iet. N a leży  p o d k reślić  przy tym , że 
p op yt w  za k res ie  k o b iecej s iły  roboczej w  d a lszym  c ią g u  n a  ry n k u  p ra cy  NR F  
p rzew y ższa  podaż. S zczeg ó ln ie  w y s o k i p o p y t n a  k o b iecą  s iłę  rob oczą  is tn ie je  
w śród  zaw od ów  .biurow ych, o czy szcza n ia  i p om o cy  d o m o w ej (ta b e la  III). T e  d w ie  
o sta tn ie  k a te g o r ie  są  jed n a k  z r eg u ły  p o szu k iw a n e  w e  w szy s tk ich  k rajach , n a w et  
tam , gd zie  p o d a ż  s iły  roboczej je s t  ba rd zo  w y so k a . N ied ob ór np. ,p o m o c y  
d o m o w y ch ” w y s tę p u je  r ó w n ież  w  ta k ic h  k ra ja ch  ja k  W ło ch y  czy  H iszp an ia .

N ieza leżn ie  od p rzy czy n  k o n iu n k tu ra ln y ch , w y n ik a ją cy c h  z  zah am ow an ia  
i r eg r es ji w  ży c iu  gosp od arczym , w z ro s t b ezro b o cia  w  N R F  p rzy p isa ć  należy  
ob ecn ie  w  sp osób  p erm a n e n tn y  w y stęp u ją c y m  zm ia n o m  stru k tu ra ln y m : r y su ją ­
cem u s ię  od  k oń ca  la t  p ię ćd z ie s ią ty ch  k r y z y so w i w ę g lo w e m u  i o b ecn ie  m eta lo ­
w em u , tzn . d w ó ch  g łó w n y c h  ga łęz i, n a  k tó ry ch  o d  la t  tr a d y c y jn ie  o p iera ła  s ię  
ek on om ik a  N iem iec  zach od n ich .

T akże coraz w y ra źn ie j w  N R F  r y su je  s ię  b ezro b o cie  tech n o lo g iczn e  zw ią za n e  
z p o stęp em  tech n iczn y m . T y p o w y m  dla te g o  z ja w isk a  je st  o szczęd n o ść  p racy  
ży w ej przy ró w n o czesn y m  z w a ln ia n iu  osób  o  n iż szy ch  k w a lif ik a c ja ch  za w o d o ­
w y c h , w ie k ie m  sta rszy ch , o m n ie jszej zd o ln ośc i do pracy. S tru k tu ra  w ie k u  lu d ­
n o śc i ogó łem , jak  r ó w n ież  lu d n o śc i w  w ie k u  p ro d u k cy jn y m , je s t  w  N R F  n iek o ­
rzy stn a  —  s ta le  w z ra s ta  o d se te k  ludności, sta r sz e j, k tó rej p r z ek w a lif ik o w a n ie  do 
in n ych  za w o d ó w  i p rzy sto so w a n ie  do n o w y ch  w a r u n k ó w  tech n o lo g iczn y ch  w y ­
d a je  s ię  ra czej tru d n e. N o w o czesn e  p r z em y sły  w y m a g a ją  lu d zi m ło d y ch  o  w y s o ­
k ich  k w a lif ik a c ja ch  za w o d o w y ch .

N iek tó re  r eg io n y  są  d o tk n ię te  b ezro b o ciem  s iln ie j  in n e  m n ie j. N a jw y ższe  b ez ­
robocie  w y s tę p u je  w  k ra ja ch , gd zie  d o m in u je  tra d y cy jn y  p rz em y sł oparty  na  
w ę g lu  i sta li, jak  P ó łn o cn a  N a d ren ia -W estfa lia , D o ln a  S a k so n ia , B a w a r ia , Saara. 
K ra je  o b ard ziej n o w o czesn e j stru k tu rze  p rzem y słu , jak  B a d en ia -W irtem b erg ia  
czy  H esja , m a ją  zn aczn ie  m n iej b ezrob otn ych , a  n a w et w  B a d en ii-W ir tem b erg ii  
w  d a lszy m  c ią g u  u trzy m u je  s ię  s ta n  „ n ad m iern ego  z a tru d n ien ia ” (ta b e la  IV). 
Is tn ie ją  jed n a k  w  N R F  ok ręg i, w  k tó ry ch  w  s ty c z n iu  1968 r. b ezrob ocie  p rze­
k roczy ło  20°/o ogółu  za tru d n io n y ch , np. P a ssa u  i D eg g en d o rf w  p o łu d n io w ej B a ­
w a r ii i pod  ty m  w z g lę d e m  sta n  b ezrob ocia  p rzy p o m in a  ta m  okres w ie lk ie g o  k r y ­
zysu  św ia to w eg o  la t  tr zy d zies ty ch .

Ja k ie  są  p e r sp e k ty w y  w  za k res ie  ry n k u  p racy  N R F? C zy u trzy m u ją ce  s ię  od
16 m ie s ię c y  p o d w y ższo n e  b ezro b o cie  s tw a rz a  za g ro żen ie  d la gosp odark i N R F?  
T rzeba stw ie rd z ić , że  z ja w isk o  to  n ie  przyb ra ło  ta k ic h  ro zm ia ró w , ab y  m o g ło  za ­
grozić gosp od arce  N R F . Z m usiło  jed n a k  w ła d ze  z a ch o d n io n iem ieck ie  do p od jęcia

8 Szczególnie dotkliwie redukcjami zostały objęte następujące kategorie pracowników: 
mężczyźni w  wieku ponad 55 lat w  regionach wysokiej aglomeracji, gdzie redukcjami objęto 
także w dużym stopniu pracowników wiekiem starszych wykwalifikowanych i z długim sta­
żem zawodowym; mężczyźni i kobiety niewykwalifikowane w regionach o niższym stopniu 
aglomeracji, gdzie prowadzi się inwestycje budowlane, w  których zastój w  okresie depresji 
był szczególnie wysoki <„Volkswirt”  43/67, ss. 2342).

’ Trudności gospodarcze uwypukliły problemy strukturalne, które staną przed Niemcami 
zachodnimi w najbliższych latach. Wielu pracowników będzie musiało opuścić działy go­
spodarki, które się kurczą i będą się kurczyły, a mianowicie przemysł węglowy, hutnictwo, 
przemysł włókienniczy, kolejnictwo i być może budownictwo mieszkaniowe („L,’Observateur 
de 1’OCDE” z grudnia 1967, także „Volkswirt”  nr 43/67).
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TABELA IV

Rozmieszczenie bezrobotnych w N RF oraz w Berlinie zachodnim w styczniu 1968

Kraj Bezrobotni 
w tys.

W spółczynnik
bezrobocia

W olne miej­
sca pracy

Północna Nadrenia-W estfalia 162 2,7 85
D olna Saksonia — Brema 110 4,2 32
Północna Bawaria 104 6,6 16
Południowa Bawaria 88 4,6 27
Nadrenia-Palatynat-Saara 66 4,5 14
Hesja 48 2,4 30
Szlezwik-Holsztyn-Hamburg 44 2,8 20
Badenia-Wirtembergia 34 1,1 64
Berlin zachodni 19 2,1 14

R a z e m  672 3,2' 303

Źródło: „Amtliche Nachrichten” nr 3/1968 s. 170-174.

szeregu  d ecy zji w  z a k res ie  p o lity k i ek on om iczn ej ce lem  p o n o w n eg o  o ży w ien ia  
gosp od ark i N R F . P o za  ty m  fa k t g w a łto w n eg o  w zro stu  bezrob ocia  w y k a za ł, że 
n a w et w  k ra ju  do n ie d a w n a  s ły n ą c y m  z „cudu g o sp od arczego” ta k ie  za ch w ia n ia  
gosp odark i są  m o ż liw e  i n ie b e zp ie c ze ń stw o  o streg o  k ry zy su  gosp odarczego  rea ln ie  
is tn ie je . O sta tn io  w  gosp od arce  N R F  w y s tą p iły  p e w n e  o zn a k i p o p ra w y  sy tu a c ji  
i p rognozy  e k o n o m istó w  za ch o d n io n iem ieck ich  ,są zn ó w  bardziej o p ty m isty czn e .  
P rzew o d n iczą cy  F ed era ln eg o  U rzęd u  P o śred n ic tw a  P ra c y  i U b ezp ieczen ia  B ez ­
rob otn ych , A n to n  Sab el, p rzew id u je  m. in ., że  w  o k r e sie  la ta  1968 na ry n k u  pracy  
N R F  dojd zie  p o n o w n ie  do r ó w n o w a g i m ięd zy  p o p y tem  i  pod ażą  10.

O pin ię  S a b la  o ty le  m o żn a  p o d zie la ć , ż e  —  jak  w y n ik a  z dan ych  s ta ty s ty c z ­
n y ch  —  w  o sta tn ic h  k ilk u  la ta ch  m iejsco w a  lu d n o ść  za w o d o w o  czy n n a  w  NR F  
k u rczy  s ię  n a  sk u tek  zm ian  w  str u k tu r ze  d em o g ra ficzn ej i je d y n e  źród ło  s i ły  ro ­
boczej w  o k r e sie  k ilk u  u b ieg ły ch  la t, ja k  r ó w n ież  w  n a jb liż szej p e r sp e k ty w ie  
m ogą  s ta n o w ić  cu d zoz iem cy  .W la ta ch  1950— 1957 w ła sn y  p o te n c ja ł p ra cy  zosta ł  
poszerzon y ok. 2 m ilio n y  o só b  lu d n o śc i n ie m ie c k ie j . T y m cza sem  w  o k resie  1959 — 
1966 n ie  ty lk o  ż e  p o ten c ja ł ten  n ie  w zró s ł, a le  u leg ł r ed u k cji w  gra n ica ch  p rze­
sz ło  400 ty s . (ta b e la  V).

TABELA V

Zmiany w liczbie zawodowo czynnych i ludności biernej zawodowo w N R F  w latach 
1950-1957 i 1959-1966

1950 1957 Zmiany
w %

1959 1966 Zmiany
w %

Ludność ogółem  w 1000 47851 51432 +  7,5 54876 59658 +  8,7
Zawodowo aktywni w 1000 20376 24338 +  19,4 25795 27082 +  5,0
Współczynnik aktywności zawodowej 42,6 47,3 +  11,0 47,0 45,4 -  3,7
Ludność bierna zawodowo w 1000 27475 27094 -  1,4 29079 32576 +  12,0
w % 57,4 52,7 53,0 54,6
w tym bezrobotni w 1000 1584 668 - 5 7 ,8 450 161 - 7 0 ,2
w % ogółu ludności 3,3 1)3 0,8 0,3

“  „Stuttgarter Zeiitung” z 6 III 1968. Przewiduje sią jednak, że w  dalszym ciągu będą 
występować trudności regionalne związane ze zmianami strukturalnymi.
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Źródła zmian wśród ludności zawodowo czynnej

1950-1957 1959-1966
w 1000 % w 1000 %

Aktywizacja bezrobotnych 
Imigracja spoza granic N R F  
w tym cudzoziemcy
Saldo aktywizacji zawodowej ludności rodzimej 
lub pozyskanie nowych roczników

+  916 +23,1  +  381 +  29,7 
+  1080 + 2 7 ,3  + 13 2 8  +103 ,3

-  + 10 7 7  +  83,8

+  1966 - 4 9 ,6  -  424 -  33,0

R a z e m + 3 9 6 2  100,0 + 12 8 5  100,0

Uwaga: 1950 i 1957 — NRł- bez Saary; 1959 i 1966 — NRF oraz Berlin zachodni. 
Źródło: , Wirtschaft und Statistik” 1965, s. 318; 1967, s. 361.

P oza  ty m  w  la ta ch  1 9 5 0 -4 9 5 7  w z ro s t lic z b y  lu d n o śc i za w od ow o czynnej 
( +  19,4%) b y ł w y ż sz y  n iż  w z ro s t lu d n o śc i o g ó łem  (+ 7 ,5% ), w  o k resie  p ó źn ie jszy m  
w  la ta ch  1959— 1986 sy tu a c ja  s ię  o d w ró c iła : w zro st lic zb y  lu d n o śc i zaw od ow o  
czyn n ej (+5,0°/o) b y ł s ła b szy  od o g ó ln ego  p rzy ro stu  lu d n o śc i (+8 ,7% ). O znacza to  
p rzy sp ieszo n e  z w ięk sz en ie  o b c ią żen ia  lu d n o śc i p ro d u k cy jn ej lu d n o śc ią  n iep ro d u k ­
cy jn ą  ze  w sz y s tk im i k o n se k w en cja m i g o sp od arczym i teg o  p ro cesu . T a  druga te n ­
d encja  —  w e d łu g  n a jb liż szy ch  p rogn oz  —  m a  s ię  u trzym ać je szcze  d łu ższy  czas, 
p raw d o p o d o b n ie  do ok . 1980 r. W  su m ie  o zn a cza  to w zro st lu d n o śc i b iern ej, k o ­
sztem  lu d n o śc i czyn n ej za w o d o w o , oznacza sp a d ek  a k ty w n o śc i za w o d o w ej z 47,3%  
w  1957 r. do 45,3%  w  1966 r. i  d a lszy  je j sp a d ek  w  n a jb liż szej p e r sp e k ty w ie .

E k on om ista  G. B o m b a ch  w  sw o ic h  p ra cach  szczeg ó ln ie  p o d k reśla ł w p ły w  tego  
w ła śn ie  w sp ó łcz y n n ik a  a k ty w n o śc i za w o d o w ej n a  rozw ój sto p y  ży c io w ej danego  
kraju . U w a ża ł b o w iem , że  im  w sk a ź n ik  ten  je st  w y ższy , tzn . im  szy b c iej p r z y ­
ra sta  lic zb a  za w o d o w o  czy n n y ch  w  sto su n k u  do o g ó łu  lu d n o śc i, ty m  w ię k sz e  
tem p o  w zro stu  p ro d u k tu  sp o łeczn eg o  n a  1 m ieszk a ń ca . J e ś li  p rzy  u trzy m u ją cej się  
k on iu n k tu rze , n a  sk u te k  zm ian  w  stru k tu rze  w ie k u , p rzed łu żen ia  obow iązk u  n a u k i 
w  szk o ła ch  lu b  ro zb u d o w ie  arm ii, p rzy ro st za w o d o w o  czy n n y ch  je s t  s ła b szy  n iż  
lu d n o śc i ogó łem , to w z ro s t p ro d u k tu  sp o łeczn eg o  n a  1 m ieszk a ń ca  je st  w o ln ie jszy ,  
czy li sto p a  ż y c io w a  ro śn ie  w  n iż sz y m  te m p ie  11.

W yn ik a  to  m . in. z  p o d zia łu  dochod u n a rod ow ego: przy  szy b szy m  w zro ście  
lu d n o śc i b iern ej w ię k sz a  c zę ść  n o w o  w y tw o rz o n e j w a r to śc i p rzezn aczan a  być  m usi 
n a  c e le  p oza p ro d u k cy jn e , so c ja ln e .

Z p u n k tu  w id z e n ia  ry n k u  p ra cy  i  za ch o d zą cy ch  zm ian  d em o g ra ficzn y ch  n a ­
le ż y  p r zew id y w a ć , że  b ezro b o cie  w  N R F  m a ch a ra k ter  p r z ejśc io w y  i p ra w d o p o ­
dob n ie  za ch o d n io n iem ieck i r y n ek  p racy  p o w ró c i p o n o w n ie  do sta n u  „ n a d m ier­
nego  za tru d n ien ia ” i to  g łó w n ie  n a  sk u tek  k u rczen ia  s ię  w ła sn eg o  p o ten c ja łu  s iły  
roboczej.

Z m ian y  d em o g ra ficzn e  —  g łó w n ie  p o stęp u ją c y  szy b k o  p roces starzen ia  się  
sp o łe c ze ń s tw a  N R F  —  i w z ro st o b c ią żen ia  lu d n o śc i p ro d u k cyjn ej wTp ły n ie  na  
z w ięk szen ie  s ię  w y d a tk ó w  n a  c e le  so c ja ln e  i  r en to w e , co  w  k o n se k w en cji o d b y ­
w a ć  s ię  m o ż e  k o sz tem  in w e s ty c j i  p ro d u k cy jn y ch . Z drugiej s tro n y  m odern izacja  
i u n o w o cześn ien ie  aparatu  p ro d u k cy jn eg o  w y m a g a ją  d a lszy ch  w zm o żo n y ch  in w e ­
s ty c ji. D a lszy  za tem  w z ro st gosp o d a rczy  N R F  u za leżn io n y  jest w  p e w n y m  stop n iu

11 „WWI-Mitteilungen”  nr 10/1967, SS. 269—274.
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od zm ian  s tr u k tu r a ln y ch  i tech n o lo g iczn y ch , x o  je s t  m o ż liw e  je d y n ie  p rzy  jeszcze  
w ięk szy m  o g ra n iczen iu  k o n su m p cji lu b  n a p ły w ie  ob cych  k a p ita łó w , g łó w n ie  a m e­
ry k a ń sk ich , k tó re  p rzy sp ieszą  p ro ces m o d ern izacji. W  p rzec iw n y m  b o w iem  razie  
N R F, p rzy  braku  o d p ow ied n io  w y so k ich  n a k ła d ó w  k a p ita ło w y c h  i w ła sn y c h  r e ­
z erw  s i ły  roboczej, b ęd z ie  zm u szon a  p o w ró c ić  do w zm o żo n eg o  im p ortu  cu d zo ­
z iem có w .

O sta tn ie  tru d n o śc i sp o w o d o w a ły , że  w  roku  u b ieg ły m  p od jęto  szereg  d e c y zji  
w  za k resie  p o lity k i za tru d n ien ia . W  N R F  u tw orzon o  tzw . b u d żet w a ru n k o w y  
i b u d żet n a d zw y cza jn y  p rzezn aczon y  do fin a n so w a n ia  in w e s ty c ji  p u b liczn y ch  w  
p ew n y ch  w y b ra n y ch  d z ied zin a ch  gosp od ark i w  celu- z w a lcza n ia  bezrobocia . N a  
te  c e le  p rzezn aczon o  k red y ty  w  w y so k o śc i 8 m ilio n ó w  m arek . N ie za leż n ie  od 
u tw o rzen ia  teg o  sp ec ja ln e g o  b u d żetu  zw ięk szo n o  z a s iłk i d la  bezrob otn ych , a u b ez ­
p ie cz en ia  na w y p a d e k  b ezrob ocia  ro zc ią g n ięto  n a  k a teg o r ie  p r a c o w n ik ó w  o w y ż ­
szy ch  zarobkach , k tó re  dotychczas z  ty ch  u b ezp ieczeń  n ie  k o rzy sta ły . P od jęto  
szero k i, u jed n o lico n y  p rogram  szk o len ia  dorosłych , a b ezrob otn ym  k szta łcą cy m  
s ię  w  celu  zdob ycia  n o w eg o  zaw od u  przyzn an o  z a siłk i s ta n o w ią c e  75— 9Qf>/o ich  
zarob ków . W p row ad zen ie  ty ch  re fo rm  w y n ik a  z a k tu a ln ej sy tu a cji n a ra sta ją ceg o  
bezrob ocia  stru k tu ra ln eg o  w  N R F. C ała  ta  a k c ja  w  za k resie  p r z ek w a lif ik o w a n ia  
je s t  dop iero zap oczą tk o w a n a  i  o b e jm u je  z a le d w ie  k ilk a  ty s ię c y  lud zi. P rzy w ią zu je  
s ię  do n ie j jed n a k  dużą w a g ę  ze  w z g lęd u  n a  k o n ieczn o ść  d ok onan ia  n iezb ęd n y ch  
zm ian  str u k tu r a ln y ch  12.

W  1969 r. za m ierza  s ię  m. in. w p ro w a d z ić  w  N R F  sp ec ja ln e  u sta w y , k tó re  
m a ją  u sp ra w n ić  p o lity k ę  z a tr u d n ie n ia 13. U s ta w o d a w stw o  to  p rzew id u je :

1) ro zszerzen ie  bad ań  ry n k u  p racy  w  celu  o k r e ślen ia  p otrzeb  szk o len ia  z a w o -  
w o d o w eg o , lo k a ln y c h  p ro g ra m ó w  za tru d n ien ia  i  r o zw ią za n ia  prob lem u p rzen o ­
szen ia  ro b o tn ik ó w  do n o w y ch  d z ied zin  gosp odark i;

2) zw ięk sz en ie  m o ż liw o śc i k sz ta łc en ia  za w o d o w eg o , r ó w n ież  d la p ra cu jących , 
k tó rzy  za m ierza ją  p rzen ieść  s ię  do za w o d ó w , w y k a zu ją cy c h  d e ficy t s i ły  roboczej;

3) pom oc f in a n so w ą  i  a d m in is tr a c y jn ą  p a ń stw a  p rzy  tw o rzen iu  lo k a ln y c h  k u r­
só w  szk o len ia  za w od ow ego;

4) w p ro w a d z en ie  sy s te m u  o d szk od ow ań  za n iep rzep ra co w a n e  dn i w  o k r e s ie  
n ie o d p o w ied n ich  w a r u n k ó w  a tm o sfery czn y ch  w  b u d o w n ic tw ie ;

5) w p ro w a d z en ie  program u robót p u b liczn y ch  p rzezn a czo n y ch  d la  ro b otn ik ów , 
k tó ry m  tru d n o  je s t  zd ob yć n o w y  zaw ód;

6) bardziej lib er a ln e  p rz esu w a n ie  k r e d y tó w  z fu n d u szu  u b ezp ieczeń  n a  w y ­
pad ek  bezrob ocia  n a  fin a n so w a n ie  in w e sty c ji ,  k tó r e  p rzy czy n ia ją  s ię  do z w a l­
czan ia  b ezrob ocia  przez  p o p iera n ie  ro zw o ju  d z ia łó w  g o sp od ark i zn a jd u ją cy ch  się  
w  trudn ej sy tu a c ji.

W e w sp ó łcz e sn y m  św ie c ie  k a p ita lis ty c zn y m  zaró w n o  n a d m ia r  s i ły  roboczej, 
jak  i jej n ied o b ó r  —  przy  szyb k o  ro zw ija ją c y m  s ię  p o stęp ie  tech n iczn y m  —  
stw a rza  duże n ie b e zp ie c ze ń stw o  dla ry n k u  p ra cy  b ęd ą ceg o  w  ta m tejszy ch  w a r u n ­
kach  jed n ą  z  fo rm  in n y ch , w o ln o k o n k u r en cy jn y ch  r y n k ó w  to w a ro w y ch . P o d e j­
m o w a n e  p róby, m . in . w  N R F, p la n o w eg o  r eg u lo w a n ia  p o p y tu  i pod aży  n a  ry n k u  
p racy  m a ją  is to tn e  zn a czen ie  d la p rzy sz łeg o  ro zw o ju  ty ch  k r a jó w  i  z tego  w zg lęd u  
sta ją  s ię  p rzed m io tem  w n ik liw y c h  bad ań  n a u k o w y ch  l l .

“  M. in. w 1967 r. powołano do życia w NRF specjalny instytut badania rynku pracy 
i zawodów z siedzibą w  Norymberdze. Zadaniem tej placówki będzie naukowa analiza współ­
zależności między wzrostem gospodarczym a rozwojem zatrudnienia, badanie strukturalnych 
zmian zawodowych, badanie koniunktury z punktu widzenia rynku pracy, obserwacje wpły­
wu technicznego rozwoju i jego skutków na rynek pracy itp. („Industrie Kurier”  z 1 I I 1966).

Jerzy Bartosik
1! ,,L’Observateur de l ’OCDE”  z grudnia 1967. 
«  Jw.
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